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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  
Onegdaj na now ym  wielkim  P la cu  W o -  

ie n n y m , odbyła »ię przed N. P A N E M  Pa­
rada Wojskowa wszystkich Pułków stoiącyoh 
W W a r s z a w ie  i w Okolicach .  Piękna p o ­
goda dozwoliła znakomitym osobom i znacz­
nej części ludności stulicy, cieszyć się tak 
przyiemnym widokiem. ,

Wczoraj w doroezną uroczystość U rodzin  
J:C:M: W . X  i ę c i a K O N S T  A N T E  G O, 
Dostojne Osoby składały powinszowania. —  
w  Kościele M e tr o p o l i ta ln y m  S. J a n a  od­
było  się solenne N a b o żeń s tw o .  Celebrował 
I W . JX . W o r o n i c z  Biskup K rakow sk i ,  w o ­
bec Sena torów , M in is tró w , P o s ło w  na bejm 
przybyłych , i  W ł a d z  w szelkich .— W ieozo-  
f e m u J O . Xcia N a m i e s t n i k a  Król; b y łśw ie -  
tQy B a l ,  na którym N. C ESA R Z i K R Ó L  
*’tłajdować się raczył— D om y R ządow e  i O by• 
Watelskie oświecono,szczególuiejiaśniały mnó­
stwem światła PałacX«ia N a m ie s tn ik a ,  R a ­
tusz  G łów ny , K o s z a r y  i wiele gmachów.

P o se ł  A n g ie lsk i  S t r a t fo r t  K a n in g ,  w y ie-  
chał z W a r s z a w y  do Berlina.

C iąg da lszy  (W iadom ośc i  o Tow arzys tw ie  
l y y r o  bów Zbożow ych .  „Na mocy Upowa-  
iQienia JO. Xięoia N a m i e s t n i k a  Króle: 
* dnia 5 Kwietnia, zawarty został na dniu 9 
h»n. przed Reientern K ancellarji  Z iem ia ń ­
skiej A l e x a n d r e m  E ngelke  Akt stowarzy­
szenia, który Xiąże N a m i e s t n i k  Posta­
nowieniem z dnia 19 Kwiet:, zatwierdzić ra­

WSPOMNIENIA.

O bję  cie Galic ji  zacho:  
p rze z  W  o jsk r  v , W  ar-
szaws: 1809

czył. Objęte w nim przepisy, w yiętesą  z ro ­
zmaitych temu podobnych w A n g l j i ,  F r a n ­
cji i P ru s iech  S tow arzyszeń  , których do 
kraiu naszego zastosowanie, doświadczenie 
nauczy, a potrzebne zmiany w sposób w A -  
kcie przepisany, T ow arzys tw o  stopniowo za­
prowadzać będzie mogło. A k t  zaw iązan ia  
się czyli K o n tr a k t  w s p ó łk i , zawarty został 
w  sposobie i w  myśl Artykułu 18, 29 i nastę­
pnych K o d e x u  H a n d lo w eg o  , iako T o w a ­
rzy s tw a  bezimienego.  Celem Stowarzyszo­
nych iest, nie tylko przerabianie Z b o ża  na 
M ą k ę  i rozmaite inne wyroby do Handlu za 
granicą i K o n su m p c j i  wewnętrznej w kraiu 
zdolne, ale oraz przerabianie tychże na inne 
przedmioty, do ułatwienia ich przedazy i 
powiększenia Zysków T o w a rzys tw a  służyć 
m ogące, iako tez sporządzenie wszelkich  
przedmiotów,! handlem tym związek mieć mo­
gących .— K a p i ta ł  za k ła d o w y ,  iak, wyżej p o ­
wiedziano, na 400,000 zll: postanowiony, po­
dzielony iest na 4000 A k c j i ,  każda po 100 złł: 
Każdy biorący iedną lub więcej A k c j i ,  iest 
■C z ł  okiem T o w a rzy s tw a ,ró w n e  ma zz a w ię -  
zuiącemi przywileie, prawa i obowiązki. W ar­
tość A k c j i  płaoi się : 25 złł: przy wycięciń  
Akcji z X ięg i  sznurowej, a to najpóźniej na 
dzień 15 Czerwca. 25 złł: na dzień 1 Sierpns 
25 złł: na d. 1 Sier: 1826. 25 złł: Resz tuiące 
wtedy dopiero ściągnięte będą po terminie 
powyższym , kiedy się ich potrzeba okaże , 
00 przezpżs/na publiczne  będ«ie ogłoszonem.
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Ktohy atol! ch c ia ł  p r z y  w y c ię c iu  -Akcji lub 
później p rz ed  ozDaozonemi term in am i,  z ł  u ż y ć  
re sz tę  w artości -Akcji , p r z y ię t e m  ma być od 
t i e g o ,  i dywidenda zysków , w stosunku z ło ż o ­
nej summy, będzie r< zdzielona.1*

Ogłoszono tuż P rospek t  na Dziennik  
W a r s  zawski, który od Igo Czerwca raz co 
m iesąc wychodzić będzie. Oświadczono 
w Prospekcie  że iedynie w nadziei pomocy 
od światłych rodaków, piśmo to wychodząc 
w  kroiu więcej narodowym  niż obcym, wię­
cej pow ażnym  niż lekkim,  celowi swemu od­
powiedzieć zdoła. Prenumerata  bez poczty 
na kwartał zł. 12, z pocztą zł: 15. Przyjm u- 
muie się prenumerata  w Księgarniach P u k -  
szty  , Gliicksberga , Szteblera  , Brzeziny, 
w Handlu Ciechanowskiego, łielichena  i 
Szm ita  na przeciw Sgo K rzyża , tudzież na 
wszystkich Pocztamtach.

w Zeszłym tygodniu , na Krakowskiem  
Przedmieściu ,  rozbiegły się Pionie i p rze­
wróciły idącego Człowieka, widząc to Iio~ 
hieta stoiąca w oknie2go piętra, i tr/ymaiąca 
Dziecka , z przestrachu upuściła Dziecko, któ­
re  wypadłszy na ulicę, przez przechodzących 
L u d z i  tak szozęśliwie uchwyconem zostało, 
iż żadnego nieponiosło szwanku.

^Artykuł nadesłany .— Donieśionem b y ­
ło iako osobliwość że 2 przyiacioł  niewidząe 
się przez lat 49, poznało się od razu, i drugą 
osobliwość że niewidzący przez lat 50 swego 
kolegę szkolnego poznał go z Portretu.  D o­
noszę może o większej osobliwości chociaż 
tamtym przeciwnej. Dwaj zacni Jchmoście 
od lat 3 zaznaiomieni i zaprzyiaznieni, przez 
ten czas lubo widywali się często, lecz nigdy 
inaczej iak wieczorem przy świetle. Nieda­
wno przypadkiem spotkawszy się w dzień, 
niepoznali siebie, chociaż widzieli się wcao- 
rajf i dopiero po głosie poznali sięnawzaiera,

zwłaszcza że Jeden znich ospowaty , niewy- 
dawałsię takim przy świetle. Może ta dro-  
bna nowinka posłuży do iakiej rozprawy o 
skutkach światła. J. D.

Nowe dzieła w Księgarni N. Gliicksberga. 
L ’orpheliae, ou bienfait et reconnaissance;
par mad. de Flessełles. 4 vol. in 12. 11: 24. __
Le fifre e tle  tambour par mad. de blessclles. 
3 vol. in 12. Paris, 1825. fl. 18.— George* le 
terrib le ,  par mad. de Choiseusl. 3 Vol. in 12. 
Paris, 1825. fl. 18.— Contes et conseils a mes 
fils, imites librement de Kotzebue par C har-  
rin. 2 vol. in 12, fig. Paris, 1825. fl. 18.

P. Bosko k tóry 2  lat temu bawił Publicz­
ność W a rsza w ską  swemi widowiskami M e -  
chanicznerni i dowodami nadzwyczajnej zrę­
czności, zwiedziwszy wiele główniejszych 
miast w B ossji , wszędzie przyjmowany z za- 
dowolnieniem, znajduie *ie teraz w W iln ie .

B O  Z M A 1 T O Ś C 1 .
w Portugal]i znowu w biórze M inister­

s twaw ojny  panuie nadzwyczajna czynność, 
słychać że wojsko ma być znacznie powię­
kszone, lecz prawie wszyscy dawni wyżsi O -  
ficerowie są oddaleni, a młodsi otrzymali w yż­
sze stopnie. P oseł A ng ie lsk i  P. S tu a r t  
wcale się nieukazuie publicznie,  pracuie cią- 

le i zdaie sięże ma nader znaczne zam iary  
o uskutecznienia. Rozniosło się było że K ro i  

Portugalski  uda się do Brezylji , lecz ta po ­
głoska ucichła.— D. 25 z.m. w Paryżu  roz­
strzelano 24 letniego żołnierza , za to, że się 
porwał na swego zwierzchnika .— O j c i e c Ss 
niedawno podarował owdowiałej K rólowej 
S a rd yń sk ie j , poświeconą R óżę  z ło tą , z tego 
powodu umieściły Dzienniki W ło s k ie  wia­
domość, że ieszcze od Leona I X trwa zwyczaj 
iż Papieże  takową R ozę  zwykli przesyłać ia­
ko szanowny upominek  dostojnym osobom, 
wymieniaią że takowy dar otrzymali Ludwift
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I I I  K ro i  Francuzki  i inni. ( J a n  U l  K r ó l  P o l - 
tfci I t k i e  ( t r?ycaeł  R ó żę  z ło tą  od P a p ie ż a , 
p o  Sławnem zwycięstwie RFiedeńnskiern )  —  
w J<‘dnem i  miasteczek H is z p a :  niedawno ze- 
br a ło s ię  muostwo Pud,u  d l a  widzenia zgonu 
winowajcy ska /an rgo  na śmierć. R a t  ber  l i ­
tości dręczył  delikwenta  m m  miał  z a d a ć  mu 
cios ostatni,  ozem zniecierpl iwiony D elikw en t  
p or w a ł  R ata  i zrzucił  go  z  rusztuwauip.  
Ws tcz.t(ł się rozruch ,  k tó r y  ledwo wojsko 
zdołało uśmierzyć,  poezem wielu obecnych 
b ył o  skaleczonych a ki lku niebespieeznie. —  
Na teatrze P a ry sk im  p rzy  bramie S. M a r c i-  
na  nowa sztuka Zoko  codziennie sprowadza 
mnóstwo widzów , na tydzień iuz są wszystkie 
P o z ę  zamówione,  a codziennie kilkaset osob 
■wraca nieznalazłszy miejsca. Może to iest 
dzieło Klussyczne  iakiego wzorowego P o e ­
ty? może. opei a R o ssyn ieg o fm a le  6ztuka okoli,  
cznosciowa napełniona dowcipnemi śpiewka* 
m i ? . . .  n i e . . .  boha te rem tej D r a m y  iest 
M a ł p a  z wana Z o k o , rzecz wzięta z znanego 
Romansu. Ak to r  M a z u r je  graiąoy role Ż o -  
ka  odbiera większe oklaski niz T a lm a  w S z k o -  

S tarców  albo w M a n l ju s z u ; i u i  widać 
^ c d n e  chustki  maiące na rogach haftowane­
go Z o k a , Eleganci  na szpilkach  nołzą Ż o k a )• CJ   / ................— U V 0 Z . I J  Ł . U ' I U )

a Wachlarzach D a m  pierw szego  tonu  widać 
tylko Z o ka  ! oto i  to iest moda ! Najmodnie j­
szy kolor nazywa się Zoko,  to iest k a s z la n o - 
w aty ,  takie są teraz suknie Damskie,  S u r d u ­
ty k a w a l e r ó w ,  Kapelusze e f . c i  e t-er — 
- D a m y  do swych K ap e lu szó w  zamiatFiwia 
.  lui> ^ o t -  nie(ujDąbiorą ozdobę iakChmieł,  

CZ( g o  mektorzy  wnoszą ze zamiast W i n a  
.ozie teraz modnvm napoiem we F r a n r i i

* ł t V o .  ____  • i t  1 r  - r  ru ric ji
he r l A ,  - j  . 8 uit ,k; ,c] l  Q P d e r j i  z a m i a5t
M A F  C lepaŁ bukiety  różnych kwiatów.  
^  D .  2Te?JSą WpaS.ki r 6 ia J &  kolorów.

Ł- m. na sessjl Jzby nizszej P a r la ­

m entu  A ng ie lsk ieg o ,  odnieśli t r y u m f  Kato*  
l iry  i gdyz  w iększością głosów dozwolono a - 
by  po 2gi  raz  b y ł  czytany l i i  o wyzwoleniuJ . _igl raz  Dył czytany bit o wya. 
K ato lików ,.za czytaniem było głosów 268 „ 
przeciw 241,  poczem strona o p o zycy jn a  w y ­
dala rad< śne okrzyki .  Lecz ieszcze nastąpi 
stanowcze  głosowanie czy ma być  tenże bil  
po 3ci raz  czytanym. Sławny mówca B r o n • 
Iow> k t ó r y  zawsze b y ł  p rzeciwnikiem K a to ­
lików, t e razoświadczył  ze poistotnem p r z e k o ­
naniu,  iest za ich stroną.’

Pe w ny  Au tor  D ra m a ty c zn y  w A m e r y c e ,  
pracu tącnad nową tra ied ją  p rzez  lat  7 , i n i e -  
maiąc iej k o p j i , płynąc dla zabawyrzeką ,  u-  
puścił swą pracę w wodę,  chciał się z r o z p a ­
czy u top ić ,  lecz przy iac ieleaa trzymal i  go r a ­
dząc aby z pamięci napisał powtórnie  tęż t r a — 
led ją ,  pisał więc przez  3 nocy, po k tór ych  
C ZD»ć t  niezmiernego  natężenia pamięci ) 
wszystkie w łosy  postradał  na g ł o w i e . !!

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Kiciński Kasztelan. Posłowie:  Mirski X ’ze, Jezierski,  
Wilhelm Bogumił, Biliński, B a r d z i k o W s k i ,  Ledu- 
cl.ow.ki, Szymcjykiewicz, Taszycki,  Skorkowski. — 
Deputowani: WaLclmowski, Wojciechowski, Chodes- 
K>, Jasiński. — Czempiński Prezes z Janowic. —  De- 
Jinska l i rab in i  z Krakowa. — Kwilecki Hrabia. — 
Dyczkuwski Ludwik Oby: z Strat.  -  Gierkach Kapitan 
z Królewca. — Soluba P iotr  Oby: z Ostrołęki

D O N I E S I E N I A .
Kommissja WoiewścLztwa Mazowieckiego.

Poduie do powszechnej wiadomości, że wskutek Res­
kryptu Koinuiissj i Rządowej Wyznań Religijnych i Oś- 
Pubhcz: z dnia 2ś Kwietnia , odbywać się będzie rv dnia 
20 M aiar .b .  o godzinie 10 rano w Bidrzc Kommissji 
Vt twa Mazowiec: przed Naczelnikiem Sekcji Wyznań 
Religijnych i Oświe: Publicz; Licytacja  na t r z e c h l e t n i e  
wydzierżawienie od Sgo Janarb .  Domu XX. Trynita-  
rzy Warszawskich przy ulicy Królewskiej Nr 1070 po­
łożonego. Kicyticja zacznie się  od.summy zip; y.ooOL 
rocznej Dięrżawy, wedle warunków, k tóre  każdego 
czasu w Biurze Kommis: W tw a  Ma,o: przejrzane b id  
mogą. Maiąey chęć Licytowania winien okazać w t e r ­
minie L icytacyjnym k w i t  kassy Głównej Wdzkiej na
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zlot o re  w tejże kassie vadium w summie złp. 3 ,0 0 0 . 
w W arszaw ie dnia 9 M aia 1825. — Radca Stanu Prezes , 
w wstęp; K o zu c h o w tk i, - S e k r e ta r z  Jlny  F ili p a c k i.

Znalazca L istu  z adresem  do siebie a bez podpisu na 
dniu ^ TO* i'- u drzwi wckodnich do swego m ieszkania Nr 
423 przy u licy Krakow. Przed: pozostawionego, wyczy­
taw szy z tegoż dla siebie potrzebne wiadomości, p iszą­
cemu takowy pośpiesza zioźyć podziękowanie. Gdyby 
zaś łaskaw y donosiciel kategorje listem  objęte, ile do 
czynu dobrego zm ierzające, bliżej i ,o s o b n ie  uw odo­
rnianemu objaśnić wczem możność itego pozwoli zo- 
cticiał, najmocniej go nprasza, i wdzięczność prawdziwą 
za skutek  na zawsze upewnia.

w Dniu wczorajszym przybyła tu leszcze partja  pięk­
nego, św ieżego i  białego nasienia Koniczyny , które 
z powodu zbliżaiąecgo się  czasu wysiewu sprzedaie się 
z a  pom ierna cenę garniec po zło 3. Jłlizszą w iado­
mość powziaść można w Handlu W ina J.G. Nosk.e w do­
mu Petyskusa N r 473 , gdzie rów nie gatunek ten 
w całych partjach widzianym  być może.

w W ielkim  M agazynie Perfum erji u P. M ethieu na 
Podwalu Nr 5?9, są do sprzedaniftW ina Burgońskie wy­
borne, iakoto; Cbambertin, Corton, A lm o , i M ont-ra- 
clict, od Gciu do I2 tu  złotych butelka.

D nia I I  M aia rb. o godzinie 10 rano na Targu Ry­
nek Starego M iasta zwany, sprzedane będą niezaw od­
nie  F u tra  i Czapki różne; zaś dnia 13 m. i  r. b. o go­
dzinie 10 rano w domu przy u licy Chłodnej N r 904 ru ­
chomości rozm aite , Komoda, Szafy, Krzesła, Kanapo, 
K opersztychy, Miedź i.t.p . za gotowe pieniądze.

Jau  Ł a b ę c k i  Kom ornik p. T.C,W .M.
Podpisani m aią honor uwiadomić Sza: Publiczność, 

i’z od duia 8  M aia r. b. otwartym  został Ogród do Spa­
ceru w domu N r 2070 przy ulicy Zielonej za Zdroiam i, 
dostać w nim można przy m iernej cenie i rychłej usłu­
dze Kawy i Podwieczorków. T r a w k o w s c y .

Do naięcia no cały czas Sejmu dwa pokoie z niebla- 
rni- wiadomość żądaiący otrzym a przy u licy  D ługiej Nr 
5 7 5  na lem  p ię trze .— Tamże dowiedzieć się  możno o 
w a p n i e , które 2  lata wdoly z lassow ane, jest do przedania.

Podpisany zawiadamia Szano: Publiczność, ze z By­
d ł e m  Tyrolskim i Owcami Hiszpańskiemi przybył do 
Warszawy. Bartłomiej H e l i .

U mil 4 od W arszaw y naprzeciw  Zakroczym ia Prze­
wóz na W isie do zadzierżaw ienia, udać się pod N r 19 
przy u l i c y  Sto Jańsk ie j na pierw sze piętro.

Trzy pokoie z kuchnia i meblami są do naięcia na
c z a s  Sejmu za bardzo pom ierna cenę; dowiedzieć się

można w D rukarni Kurjera. t
Podpisany Komornik zawiadamia niniejszym , iz w d. 

13 m a i a  rb* o godzinie-jO rannej w W arsza: przy u licy  
Senatorskiej pod NrlTD w skutek  wyroków ostatecznych 
i zaięcia praw u eg o sprzedane zostaną przez publiczną 
licy tac ją  ruchomości, iakoto: Kanapa, K rzesła, Komo­
dy, Łóżko, S to ły  S to lik i, Szafy, L ustro , Obrazów i 
Landszaftów kilka -sztuk, .Fuzje, Parasole, Taca, Lam­
pa, i i n n e  ruchomości a to za gotowe pieniądze. — E -  
razm Z a m b r o w s k i  , Kom ornik T. C. W . M.

T rzy  pary Kompd z najpiękniejszego machoniowego 
drzewa, w teraźniejszym  guście zbudowane są  do prze­
dania za najpom ieriiiejszą cenę z wolnej ręk i. Życzące 
osoby takowe nabyć zgłoszą się  do Rządcy Pałacu T ar­
nowskich na Krakowskieni Predinieściu pod Nr 388, 
z tych iedna znajduie się  w Sklepie Ubogich,—

Mam honor donieść interessow anym  osobom, iż Fa­
brykę moią Fortepjanów od k ilku la t założoną (j we­
dług metody A ngielskich, Paryzkich i W iedeńskich 
M istrzów )  Patentem  swobody przez Rząd K rólestw a 
Polskiego zaszczyconą, z Pałacu  Górowskich przy u li­
cy Zakroczym skiej Nr 1857, przeniosłem  do> Pałacu  
zwanego B ielińskich nu rogu E lektoralnej i Żabiej u - 
licy  pod Nr 955. -*— A ntoni L e s z  c'z y n s k K

w Dniu 4 Maia r. b. m iędzy godziną 10 a 11 przed 
południem, idąc z u licy  Leszno na u licę D ługą, zgubio­
ny został Zegarek srebrny w iednej kopercie, fabry­
k i B erlińskiej, przy uszku zegarka przyw iązaną była 
ws tażeczka różowa, K to takow y znalazł, raczy go za 
dobrą nadgrodą oddać do D rukarni K urjera. 
n - y  w Fabryce Tlio. M. A. E  w a n s a  przy u licy  Sto 
*** Jershięj  pod N r 1700, zakupuie się star*  Żelastw o 
lane wszelkiego rodzaiu. Osoby takowe posiadaiące >
m aiące  chęć sprzedania, raczą  się zgłosić do tejże t a -
bryki. —

K onie młode, rosłe  , ciemnych maści, zdatne do 
w ierzchu, są do przedania na Krakowskieni Przedmie! 
w  domu Szymanowskich Nr: 411.

Franciszek JOHNNEY Jeom etra Rządowy, uw iada­
m ia interessow ane Osoby, iż przeniósł swe m ieszkaniu 
z ulicy 'D Iugiej Nr 513 domu E le rta , pod N r 03 Rynek 
S tarego  M iasta.

D. 8  b. m. zginęła Suczka czarna, uszy obcięte, bez o- 
gon a , pod brzuchem  podpalana i cierpi nosaciznę. K to - 
by ią  znalzl niech raczy oddać pod N r 30, na przeciw  
zamku kr: do Sklepu W . T uguta, za nadgrodą.
W c z o r a j  wyciągnięte jNra.  84 . 64*51* 72 . 34*

T eatr. Ju tro  hciiefis JP . Danis-^go.


